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2023
Podsumowanie XIV Konkursu „Najlepsi 
z Najlepszych” na wzorową Młodzieżową 

Drużynę Pożarniczą i jej Opiekuna
Państwowe Muzeum Etnografi czne w Warszawie, 12 czerwca 2023 r.
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2023
Uroczystość 102. rocznicy

zjednoczenia ruchu strażackiego
Warszawa, 7 września 2023 r.
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2023
W ramach specjalistycznego sympozjum FIREmobil w Welzow w Niemczech 15-16 wrze-
śnia 2023 r. odbyło się spotkanie „na szczycie” szefów strażackich związków z Austrii, 
Chorwacji, Polski, Słowenii, Czech i Macedonii Północnej oraz Niemiec. Prezydenci eu-
ropejskich związków spotkali się w Brandenburgii, by porozmawiać o współpracy, w tym 
w ramach Unii Europejskiej oraz pomocy strażakom na Ukrainie, szczególnie w zakresie 
powstawania ochotniczych straży pożarnych – tu główną rolę odgrywa Związek OSP RP. 
Związek OSP RP reprezentował prezes Waldemar Pawlak wraz z wiceprezes Teresą Tiszbie-
rek koordynującą realizację działań wsparcia dla strażaków Ukrainy w ramach „Niemiecko-
-Polskiego mostu pomocy humanitarnej dla strażaków Ukrainy”.
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2024
 Gala Finałowa IV edycji Konkursu 

FLORIANY
Europejskie Centrum Matecznik Mazowsze w Otrębusach

23 marca 2024 r. 
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2024
Centralne Obchody Dnia Strażaka 

Warszawa, 4 maja 2024 r.
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2024
Podsumowanie XV Konkursu 

,,Najlepsi z najlepszych” 
na Wzorową Młodzieżową Drużynę 

Pożarniczą i jej Opiekuna
Nowy Dwór Mazowiecki, 23 czerwca 2024 r.
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2024
XXIV Międzynarodowa Olimpiada 

MDP CTIF
Borgo Valsugana (Trydent, Włochy), 21-28 lipca 2024 r.
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Izba Tradycji 
i Biblioteka ZG ZOSP RP, 
OSP Wesoła, 
ul. Władysława Raczkiewicza 31
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,,STRAŻACY W AKCJI”
– PRACE KONKURSOWE 
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„Strażacy w akcji”

Stowarzyszenie Dziennikarzy im. Władysława Reymonta wspólnie ze Związkiem 
OSP RP oraz Urzędem Marszałkowskim Województwa Mazowieckiego rokrocznie or-
ganizuje konkurs „Strażacy w akcji”. Honorowym patronatem objęli konkurs prezes ZG 
ZOSP RP Waldemar Pawlak oraz marszałek województwa mazowieckiego Adam Stru-
zik. Uczestnicy rywalizują w kategorii fi lmowej i literackiej. 

Celem konkursu jest popularyzacja ochotniczego ruchu strażackiego, wiedzy medial-
nej i samorządowej, rozwijanie i promowanie uzdolnień artystycznych, motywowanie 
do rozwijania swoich pasji fi lmowych i artystycznych, kształtowanie wrażliwości este-
tycznej, zaangażowanie dzieci i młodzieży w propagowanie pozytywnego wzorca nowo-
czesnego wizerunku OSP. Konkurs jest skierowany do członków młodzieżowych drużyn 
pożarniczych oraz OSP. 

W tej publikacji zamieszczamy prace laureatów pierwszej edycji w kategorii literac-
kiej. Autorami są: Weronika Socha, OSP Niedrzwica Duża, woj. lubelskie (I miejsce), 
Paulina Lipska, OSP Ludwin, woj. lubelskie (II miejsce), Jakub Hybel, OSP Czerniec, 
woj. małopolskie (III miejsce).
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„Strażacy w akcji” – okiem członka 
Młodzieżowej Drużyny Pożarniczej

Jakub Hybel
Wprowadzenie

Nazywam się Jakub Hybel, mam 18 lat. Swoją przygodę ze strażą rozpocząłem 
23 stycznia 2016 roku, kiedy to na walnym zebraniu członków Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej w Czerńcu zostałem wcielony do Młodzieżowej Drużyny Pożarniczej. 
Nie da się ukryć, że moją pasją jest straż. Duża część mojej rodziny, jak również 
społeczności miejscowości należy do OSP. Mój pradziadek Władysław Kurzeja 
w latach siedemdziesiątych ubiegłego wieku był naczelnikiem straży. Trzeba przy-
znać, że ta strażacka krew idzie z pokolenia na pokolenie. Chociaż nie mogę jeszcze 
uczestniczyć w akcjach ratowniczo-gaśniczych, na dźwięk syreny zawsze biegnę czy 
wraz z innym strażakiem jadę do remizy. Tam zawsze mogę pomóc czy w otwar-
ciu strażnicy, czy w szybkim przygotowaniu sprzętu. W drugim samochodzie, który 
nie pojechał uczestniczyć w akcji, uważnie nasłuchuję prowadzonej korespondencji 
radiowej. Dzięki temu uczę się i utrwalam rzeczy, które zostały mi przekazane na 
zbiórkach MDP. Mój „udział” w alarmach rozpoczyna się z sygnałem syreny, a koń-
czy zamykaniem remizy po przyjeździe z działań.

1/2020 – Pożar siana
Kiedy jeszcze na niebie mogliśmy obserwować świąteczne fajerwerki, usłyszałem 

ogłaszającą alarm syrenę. Po raz pierwszy pobiegłem do remizy, żeby dowiedzieć 
się, co się stało. Będąc już na miejscu, usłyszałem przekaz dyspozytora Stanowiska 
Kierowania Komendanta Miejskiego PSP w Nowym Sączu: „pożar siana w Zabrze-
ży – ciężki dostęp do wody”. Wiedziałem, że na wezwaniu tylko naszej jednostki się 
nie skończy. Nie pomyliłem się. Z garażu remizy widziałem nadjeżdżające zastępy 
innych, sąsiadujących z Czerńcem jednostek oraz strażaków JRG 1 Nowy Sącz. Ga-
szenie trawy trwało około 2 godzin i tyle też czekałem na moich starszych kolegów, 
którzy byli na tym pożarze. Pomogłem im pozwijać węże tłoczne i umyć inny sprzęt. 
Ta akcja wiele we mnie zmieniła. Od tej chwili postanowiłem prowadzić swego ro-
dzaju „kartę” z zapisami akcji, w których moja jednostka uczestniczy. Postanowiłem 
również stawiać się – na tyle, na ile mogę – na każdy alarm, aby pomóc moim ko-
legom, a przy tym dowiedzieć się nowych rzeczy. Bowiem – jak mówi przysłowie 
– „czym skorupka za młodu nasiąknie, tym na starość trąci”.
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Pandemia
Zgodnie z zarządzeniem Ministra Zdrowia od 20 marca 2020 roku zaczął w Polsce 

obowiązywać stan epidemii. Koronawirus przekreślił nam normalne funkcjonowanie 
na dłuższy czas. Strażacy z mojej jednostki byli odpowiedzialni za dostarczanie nie-
zbędnych do życia produktów ludziom będącym na kwarantannie. Działaniami na 
rzecz pomocy osobom chorym moi koledzy dzielili się między sobą tak, że każdy 
mógł wykazać się empatią i pomóc ludziom tego potrzebującym.

30/2020 – Poszukiwania osoby zaginionej
28 czerwca późnym wieczorem, około kwadransa po godzinie 21, w Czerńcu, 

Łącku i w innych okolicznych miejscowościach rozbrzmiały syreny. Biegnąc do re-
mizy, wiedziałem, że jest to coś poważnego, ponieważ tak dużo sił i środków zostało 
wezwanych. Gdy byłem już na miejscu, dotarła do mnie przykra informacja. Jeden 
ze strażaków powiedział do mnie: „Zaginął Zenek, był ostatnio widziany na Plaży 
Łąckiej”, po czym zastęp pojechał w miejsce koncentracji sił i środków właśnie do 
Łącka. Zenon był jednym z nas. Działał przez długie lata w Młodzieżowej Drużynie 
Pożarniczej i w OSP w Czerńcu. Znałem go osobiście, co wprawiało mnie w jeszcze 
większy smutek. Działania trwały około 3 godzin. Dowiedziałem się od taty, że nie 
udało się go znaleźć ani na brzegu Dunajca przez strażaków ochotników, ani w Du-
najcu przez Specjalistyczną Grupę Wodno-Nurkową z Nowego Sącza. 

W kolejnym dniu działania rozpoczęły się około 9.05. Niestety bez oczekiwane-
go skutku. Zenka nie udało się znaleźć. Ciało 32-latka zostało odnalezione w rzece 
w Świniarsku, 3 lipca. Kilka dni później na pogrzebie Zenona zgodnie z ceremonia-
łem pożarniczym zawyła syrena. Był to moment smutny, wzruszający, ale też we-
dług mnie budujący. „Zawsze biegł na syrenę, więc syrena Cię żegna, cześć Twojej 
pamięci”.

52/2020 – Pomoc Zespołowi Ratownictwa Medycznego w reanima-
cji starszej kobiety

Kiedy pytamy dzieci: „Co robią strażacy?”, przeważnie słyszymy odpowiedź, 
że gaszą pożary, ściągają koty z drzew itd. Jednak dzisiejszy obraz służby to nie 
tylko walka z ogniem. Strażacy działają również w zakresie ratownictwa medycz-
nego, o czym mogłem się przekonać 22 sierpnia około godziny 13.30. Podczas 
wykonywania obowiązków domowych dobiegł mnie bardzo znajomy dźwięk. Wy-
biegłem szybko z domu i pojechałem rowerem, aby przybyć na alarm. Po doje-
chaniu na miejsce okazało się, że obsady jest na dwa wozy. Po raz pierwszy od 
bardzo dawna zdarzyło się, że Nissan SLRr oraz Renault GBARt razem wyruszyły 
na działania. Taką decyzję podjęto z powodu złego dojazdu do poszkodowanej 
w Zabrzeży. Na miejscu zdarzenia dzielnie walczący, lecz wykończeni ratownicy 
medyczni zostali podmienieni przez strażaków, którzy nieustępliwie kontynuowali 
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walkę o życie kobiety. Po działaniach dowiedziałem się od dowódcy, że kobieta 
została przetransportowana do szpitala i jej życiu nie zagraża niebezpieczeństwo. 

Warto wspomnieć, że na krótko przed tą akcją z ciekawym pomysłem wyszedł 
nasz naczelnik Adrian Pasiud, który zaproponował robienie każdorazowo zdjęcia za-
stępu po akcji. Ja zostałem jego głównym wykonawcą i po dziś dzień robię zdjęcia 
osób będących na akcjach. Można rzec, że to nasza czerniecka „tradycja”.

56/2020 – Pożar budynku gospodarczego
Noc kojarzy się nam ze snem, spokojem, z czasem, gdy nic się nie dzieje. 6 wrze-

śnia nad gminą Łącko przeszła olbrzymia burza. Wskutek tego w oddalonej o około 
10 km od Czerńca Obidzy zapalił się budynek gospodarczy. Jakieś 3 minuty przed 
północą zerwałem się z łóżka i wraz z tatą pobiegłem do strażnicy na alarm. Słucha-
łem przez radio, jak idzie moim starszym kolegom dojazd. Nie dość, że ta noc była 
bardzo ulewna, to jeszcze pożar był w tak trudnym do dojechania miejscu. Bałem się, 
czy uda im się przybyć. Na szczęście usłyszałem: Nowy Sącz 998 – tu OSP Czerniec 
odbiór, […] – OSP Czerniec na miejscu. Na miejscu były jednostki prawie z całej 
gminy. Pomimo trudności, jakie sprawił pożar, do godzin porannych udało się go 
opanować.

70/2020 – Zderzenie dwóch samochodów
7 listopada około godziny 14.40, będąc w domu, usłyszałem huk. Wybiegłem 

przed dom, żeby zobaczyć, co się stało. Okazało się, że zderzyły się dwa samocho-
dy osobowe. Podbiegłem do jednego z nich, by zobaczyć, czy wszystko w porząd-
ku z pasażerami. Na szczęście niewiele ponad minutę po sygnale dojechali strażacy 
z mojej jednostki i rozpoczęła się akcja. Jedna rota poszła kierować ruchem, a do-
wódca (strażak pracujący w PSP) rozpoczął wstępne rozpoznanie miejsca zdarze-
nia. Wkrótce po tym dojechał Zespół Ratownictwa Medycznego; niby nikomu nic 
poważnego się nie stało, ale dziewczynka z jednego samochodu skarżyła się na ból 
głowy. Po jakimś czasie dojechał również zastęp z JRG 2 Nowy Sącz. Działania 
strażaków polegały głównie na zneutralizowaniu sorbentem wycieku substancji z sa-
mochodów oraz kierowaniu ruchem. Było to dla mnie ważne, bo zobaczyłem, jak to 
fachowo wygląda „od kuchni”. Jeszcze sam nie mogę uczestniczyć w akcji tak jak 
moi starsi koledzy, ale mam nadzieję, że już niedługo to się zmieni.

2020 – Podsumowanie
W roku 2020 strażacy Ochotniczej Straży Pożarnej brali udział w 72 akcjach 

ratowniczo-gaśniczych. Były to głównie zgłoszenia dotyczące zwalczania skutków 
pandemii COVID-19, lecz parę większych akcji na pewno zostanie w mojej pamięci. 
Po każdym powrocie z akcji i zebraniu wszystkich w garażu dowódca stara się pod-
sumować wykonane działania. W tym czasie mogę nie tylko posłuchać, co się działo, 
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ale też czegoś się nauczyć. Zawsze był używany jakiś sprzęt, który trzeba było do-
prowadzić do czystości, a przy okazji mogłem posłuchać strażaków i dowiedzieć się, 
co do czego służy. Rok 2020 dał mi wiele radości z tego, że działam przy jednostce 
i mogę uczestniczyć w jej rozwoju. 

2/2021 – Samochód wypadł z drogi i uderzył w słup energetyczny
19 stycznia już nowego roku w piękny zimowy dzień rozbrzmiał około godziny 

14.30 dźwięk syreny. Po dobiegnięciu do remizy usłyszałem wiadomość, że „samo-
chód osobowy uderzył w słup energetyczny”. Miało to miejsce na drodze wojewódz-
kiej 969 w Zabrzeży. Nasz zastęp dojechał natychmiast na miejsce zdarzenia. Wraz 
ze strażakami z sąsiedniej Zabrzeży zabezpieczali miejsce zdarzenia, udzielali po-
szkodowanemu pomocy. Nieco później dotarł zastęp z JRG 2 Nowy Sącz, samocho-
dem GBARt. Mężczyznę z rozbitego samochodu zabrało pogotowie ratunkowe, na 
szczęście nie stało się mu nic poważnego. Według słów, które usłyszałem od załogi 
po przyjeździe do remizy, nie wyglądało to dobrze, lecz skończyło się szczęśliwie.

15/2021 – Pożar kotłowni
Prawie kończący się 2 czerwca „zaowocował” nowym zdarzeniem. O 23.26 moja 

jednostka dostała wezwanie do palącej się kotłowni w domu jednorodzinnym w Zabrze-
ży. Wyglądający bardzo niebezpiecznie ogień gasiły 3 zastępy – z Czerńca, Zabrzeży 
i JRG 2 z Nowego Sącza. Słuchając uczestników akcji, mogłem poznać sposób, w jaki 
działali. Jedna rota, wyposażona w sprzęt ochrony dróg oddechowych ODO, udała 
się na rozpoznanie wstępne do piwnicy. Druga rota gasiła palącą się kotłownię. Akcja 
w środku nocy na szczęście skończyła się pomyślnie i udało się opanować sytuację.

16/2021 – Zalany dom
Kilka dni później byłem świadkiem zjawiska, które widziałem pierwszy raz w ży-

ciu. Około godziny 17 pięknie zapowiadającego się wieczoru nastąpiła „śnieżyca”. 
Przez jakieś 10 minut sypał grad o średnicy 3 cm. Całe trawniki zamalowały się na 
biało. Zostały obite wszelakie rośliny, kwiaty, drzewka sadownicze. Ostrzeżenia po-
godowe niestety się spełniły i cała kwitnąca roślinność uległa w mgnieniu oka de-
gradacji. Kiedy oglądaliśmy straty na podwórku, dostaliśmy sygnał o alarmie. Bardzo 
ciężko było biec, ponieważ zatorowujący grad był bardzo śliski. Na szczęście udało 
się dotrzeć bezpiecznie do remizy. Wezwanie dotyczyło zalewania domu przez top-
niejący grad. Strażacy z problemami wyjechali na miejsce zdarzenia. W ruch poszły 
łopaty, przy użyciu których niektórzy robili prowizoryczny wał przeciwpowodziowy, 
aby woda już nie dostawała się do domu, a inni bezpośrednio z domu wypompowywali 
zalegającą wodę. Działania trwały blisko 30 minut. Sytuacja na szczęście w najbliż-
szych godzinach się nie powtórzyła. Po raz pierwszy (niestety nie ostatni) w tym roku 
mogliśmy skorzystać ze sprzętu stricte przeciwpowodziowego.
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22/2021 – Zerwany dach na budynku gospodarczym
Kolejne ostrzeżenia o groźnych ulewach i wichurach okazały się zasadne. W ostat-

ni dzień czerwca blisko 21 po niespokojnej godzinie zawyła syrena. Biegnąc z wuj-
kiem do remizy, zauważyłem powalone drzewo na drodze w stronę remizy. Jednak 
nie do tego było to wezwanie. Wyjazd dotyczył zalanej piwnicy tego samego domu, 
co na początku miesiąca. Właśnie tam został wezwany zastęp Renaulta GBARt. Jed-
nak ze względu na sytuację z powalonym drzewem, przeszkadzającym w przejeź-
dzie, dostaliśmy wezwanie i do tego. W strażnicy zostało nas jeszcze kilku. Moi 
starsi koledzy pojechali Nissanem SLRr do tego drzewa. Piła była w garażu, więc po 
haśle dowódcy przyniosłem ją strażakom, którzy bardzo szybko „wysprzątali” jedną 
akcję. Drugi zastęp, wracając z zalanej piwnicy, dostał wezwanie od Stanowiska Kie-
rowania Komendanta Miejskiego PSP dotyczące dachu zerwanego z budynku gospo-
darczego. Tamże się udali. Na miejscu był już obecny zastęp z Zarzecza. Działania 
początkowo polegały na zabezpieczeniu dachu i jego elementów, aby nie stwarzały 
zagrożenia dla ludzi. Po dojeździe samochodu z PSP rozpoczęto drugą część akcji, 
jaką była prowizoryczna naprawa dachu przy użyciu folii. Działania trwały blisko 
2 godziny. Po powrocie strażaków do garażu postanowiłem zrobić im gorącej her-
baty, ponieważ było zimno. Ze względu na silny wiatr działania były ciężkie, ale na 
szczęście nikomu nic się nie stało. 

24/2021 – Zderzenie samochodu ciężarowego z samochodem 
osobowym

Następnego dnia po wichurze nadal trzeba było usuwać jej skutki. W potoku pły-
nącym przez naszą miejscowość leżały powalone drzewa. Z tego względu w samo 
południe dostaliśmy wezwanie. Pobiegłem w stronę remizy, aby gdy przyjdzie taka 
potrzeba, pomóc moim kolegom. Była to dosyć szybka i prosta do opanowania akcja 
ratownicza, cała nasza ekipa często pracuje z piłami motorowymi do cięcia drzew, 
więc dlatego miało to taki sprawny przebieg.

Kiedy pomagałem w konserwacji i myciu sprzętu po akcji, usłyszałem wywołują-
ce dźwięk syreny „selektywne”. Po chwili okazało się, że mamy do czynienia z wy-
padkiem z udziałem samochodu ciężarowego i samochodu osobowego na drodze 
wojewódzkiej w Zabrzeży. Ciężarówka wjechała w tył samochodu wypełnionego 
ludźmi. Nasza jednostka dotarła na miejsce zdarzenia jako pierwsza. Wedle relacji 
strażaków jedna rota pobiegła czym prędzej do samochodu osobowego ratować ludzi 
w nim będących, zaś druga rota kierowała ruchem. Po chwili dołączył do nas zastęp 
z Zabrzeży i pomógł nam w udzielaniu niezbędnej pomocy. Na miejsce zdarzenia 
przybyły 3 karetki pogotowia oraz 2 patrole policji wraz z JRG 2 Nowy Sącz. Dzia-
łania nie trwały długo, osoby wymagające pomocy ją otrzymały i zostały przetrans-
portowane do szpitala. Na miejscu zdarzenia prócz strażaków z JRG 2 byli również 
trzej zawodowcy z mojej jednostki. 
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26/2021 – Powódź
18 lipca rano Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego wydało ostrzeżenie 

dla mojego regionu: IMGW-PIB informuje, iż od godz. 11.00 dnia 18.07.2021 r. do godz. 
08.00 dnia 19.07.2021 r. prognozowane są burze, którym będą towarzyszyć ulewne 
opady deszczu, miejscami od 50 mm, lokalnie kumulacja opadów do 100 mm, oraz po-
rywy wiatru do 80 km/h, lokalnie możliwe porywy do 100 km/h. Miejscami grad. (Stop. 
Zagr. 3- w skali 3-stop.). Te ostrzeżenia okazały się bardzo trafne. Po raz trzeci w tym 
roku Czerniec nawiedziła niemalże klęska żywiołowa. Około godziny 17 rozpoczęły 
się obfi te burze i ulewa. Już 17 minut po tym dostaliśmy wezwanie do podtopienia. 
Jednak nie było warunków ku temu, abyśmy wyjechali. Z drogi koło remizy zrobiła się 
istna „rzeka”. Jednemu strażakowi biegnącemu wraz z nurtem rzeki udało się cudem 
bezpiecznie dobiec do remizy, a drugi po tym, jak zniosło jego auto, musiał poczekać 
dłużą chwilę, aż woda ustąpi. Niestety taki jest żywioł. Gdy zrobiło się wystarczająco 
bezpiecznie, pobiegłem do remizy, aby pomóc sprzątać skutki. Wraz z kolegą i bratem 
chwyciliśmy za łopaty i wykonywaliśmy prace, które były niezbędne, aby wypompo-
wać wodę z miejsc zalanych. Raz przekopywaliśmy koryta, bo były całe w kamieniach 
i woda nie mogła spokojnie płynąć. Na rozkaz dowódcy otworzyliśmy studzienkę, aby 
cały czas lejąca się woda mogła spłynąć. Oczywiście zabezpieczyliśmy ją odpowied-
nio, aby nikt do niej nie wpadł. Sąsiadom przekopywaliśmy gruz, który zniosło z samej 
góry na ich posesje. Droga była rozerwana przez bardzo długi czas, przez co nie dało 
się normalnie wyjechać. Zrobiliśmy „odpływ” obok mostu, aby woda mogła się lać do 
rzeki. Cały czas przez ponad 5 godzin chodziliśmy z łopatą i wykonywaliśmy zadania, 
o jakie prosili nas ludzie. Około godziny 22, po dotarciu komendanta gminnego do 
naszej remizy, można było zaprzestać działania. Bardzo długie działania poskutkowały 
tym, że wspólnymi siłami Czerniec się „obronił”. Po tych działaniach strażacy od nas 
pojechali nieopodal mojego domu wypompowywać zalegającą w domu sąsiada wodę. 
Jeden ze starszych strażaków mówił, że „powódź w 1997 i dzisiejsza były bardzo po-
dobne, lecz dziś wyglądało to zdecydowanie gorzej”. Jak widać, działania straży to 
nie tylko gaszenie pożarów. Była to pierwsza taka akcja, gdzie pomagałem cały czas 
ludziom, którzy potrzebowali tej pomocy. Te wydarzenia zapisały się w głowach nie-
jednego z nas, ale dały dużo doświadczenia, gdzie ważna jest pokora i serce gotowe 
nieść pomoc.

33/2021 – Poszukiwania zaginionej kobiety
23 września około godziny 2.45 w pobliskim Łącku zawyła syrena. Nie minęła 

chwila, a u nas też tak się stało. Mimo że do remizy mam bardzo blisko, to biegnąc, 
od razu wiedziałem, że ta akcja nie będzie należała do małych. Usłyszałem też alarm 
z innych jednostek. Po dojechaniu naszej jednostki na miejsce dyspozytor PSP poinfor-
mował o zaginionej młodej kobiecie w pobliżu lasu w Łącku. W radiu na kanale powia-
towym ciągle słyszałem meldunki dotyczące dojechania danej jednostki na miejsce. Po 
chwili przewodni zastęp z OSP Łącko wyznaczył punkt koncentracji sił i środków na 
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parkingu restauracji znajdującej się niedaleko miejsca ostatniego widzenia kobiety. Ak-
cję prowadziły nie tylko jednostki OSP, lecz również JRG 2 Nowy Sącz, policja, GOPR 
oraz słynąca z akcji poszukiwawczo-ratowniczych Grupa Ratownictwa Specjalnego 
z Nowego Sącza. Na szczęście poszukiwania przebiegły pomyślnie. Kobieta odnalazła 
się żywa, a to dzięki psu ratowniczemu, który wraz z opiekunem pełni służbę w JRG 2, 
jak również GRS Nowy Sącz. Ofi ara została przetransportowana do szpitala. Strażacy 
opowiadali mi, że warunki nie były sprzyjające do poszukiwań, ponieważ było dosyć 
chłodno, ale za to widoczność była dobra. Postanowiłem zrobić im herbatę, aby się 
ogrzali. Na tym zakończyliśmy nasze nocne działania.

37/2021 – Zderzenie trzech samochodów osobowych
Kiedy 19 listopada około godziny 15 wracałem ze szkoły i byłem już niedaleko 

swojego domu, zobaczyłem wracający zastęp JRG 2 GCBARt z Nowego Sącza, który 
uczestniczył w gaszeniu pożaru sadzy w kominie w Zarzeczu. Za chwilę usłyszałem, 
jak nasza syrena zaczęła wyć. Pobiegłem od razu do garażu, by się dowiedzieć, co się 
stało. W Łącku na drodze wojewódzkiej 969 zderzyły się trzy samochody osobowe. 
Była to pora popołudniowa, kiedy większość strażaków jest w pracy. Niepotrzebnie 
się stresowałem, ponieważ gdy syrena skończyła wyć, zastęp już pojechał na miejsce 
akcji. Nie trwało to długo, strażacy z JRG 2 idealnie dotarli na miejsce zdarzenia 
i pomogli usunąć niebezpieczeństwo na drodze.

2021 – Podsumowanie
Rok 2021 pod względem intensywności działań był w moim odczuciu podobny, 

co rok poprzedni. Strażacy co prawda brali udział w mniejszej liczbie akcji, lecz były 
one cięższe i zostające w pamięci. Osobiście mogłem przyglądać się im, a nawet 
jako cywil brać w niektórych udział. Ogromne zaangażowanie było widać w każdym 
z ruchów wykonywanych przez moich kolegów w każdej akcji ratowniczo-gaśniczej. 
Czerniec – moja miejscowość – ucierpiał znacząco w letnich powodziach. Tu właśnie 
mogłem ujrzeć działania „od kuchni”. Cieszy mnie fakt, że coraz więcej wiem i na-
bieram doświadczenia przez obserwacje i pomoc druhom z mojej jednostki.

2/2022 – Pomoc ZRM
Późnym wieczorem 20 stycznia rozbrzmiała syrena. Pomimo niesprzyjających 

warunków wraz z moim bratem dobiegliśmy do remizy. Zostaliśmy zadysponowani 
do pomocy karetce pogotowia. Panująca na zewnątrz pogoda, zlodowaciała droga 
uniemożliwiła wyjazd Zespołowi Ratownictwa Medycznego do potrzebującego pa-
cjenta. Nasz zastęp składający się z 5 ratowników pojechał Nissanem SLRr drogą 
w górę koło strażnicy. Siedząc w remizie, usłyszałem pukanie do bramy wyjazdo-
wej. Jeden ze strażaków przyszedł, aby wziąć łańcuchy do okucia karetki. Włożyłem 
grubszą kurtkę i wraz z Michałem poszliśmy do góry, dostarczając potrzebny sprzęt. 
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Wracając, dostaliśmy telefon od naszego prezesa, aby zamontować łańcuchy do 
GBARt. Pomimo że z bratem jeszcze nie jeździmy na akcje, to wiedzieliśmy, jak to 
zrobić. W momencie, kiedy nasi strażacy wrócili do remizy, duże auto było już w łań-
cuchach. Pacjent, którym zajmowała się karetka, dotarł szczęśliwie do szpitala.

4/2022 – Poszukiwania osoby zaginionej
29 stycznia dostaliśmy pierwotnie wezwanie do palących się sadzy w przewodzie 

kominowym w Zabrzeży. Pożar nie trwał długo. Kiedy moi koledzy wracali i byli 
niedaleko remizy, dostali od dyspozytora PSP wezwanie do poszukiwań zaginionej 
osoby. O godzinie 17.30 na Czernieckiej Byniowej zebrały się już zastępy z Czerń-
ca, Zabrzeży. Stacjonując w remizie, usłyszałem, że są wzywane kolejne zastępy. 
Warunki atmosferyczne były ładnie mówiąc tragiczne. Ogromny mróz oraz ciągle 
padający śnieg nie sprzyjały poszukiwaniom. Pojawiały się kolejne jednostki. Z PSP 
Nowy Sącz przyjechał quad, pojawiła się też Grupa Ratownictwa Specjalistycznego 
OSP Nowy Sącz oraz – także z psami – ratownicy strażacy z JRG 2. W remizie moim 
zadaniem było robienie herbaty strażakom i ratownikom. Było tak, że jeden zastęp 
jechał do góry poszukiwać, a inny zjeżdżał. Każdy z nich otrzymał gorący napój, 
dzięki czemu mogli się chociaż trochę ogrzać. Do akcji przystąpiły też oddziały GO-
PRu. Niestety tego dnia nie udało się znaleźć poszukiwanego mężczyzny. Około 22 
w naszej remizie podjęto decyzję o zakończeniu działań. Policja i strażacy ustalili, że 
kolejnego dnia, czyli w niedzielę, poszukiwania zostaną wznowione od godziny 10. 

O 10 następnego dnia zgodnie z planem rozpoczęto kolejne zmagania. Do Czerń-
ca przybyła podobna liczba sił i środków, co poprzedniego dnia. Podobnie jak wcze-
śniej robiłem ciepłe napoje oraz rozmawiałem z ratownikami – nie tylko ze swojej 
jednostki, ale też z policji, PSP czy oddziałów GOPR. Bardzo dużo mi mówili o tym, 
że jest to jedna z większych akcji, na jakich byli. Pomimo ciężkich warunków dzię-
kowali za to, że mogli się ogrzać w remizie. Około godziny 12 dotarła do nas przykra 
informacja. Około 50-letni mężczyzna został znaleziony przez strażaków niedaleko 
swojego domu martwy. Niestety takim tragicznym fi nałem zakończyły się działania 
wszystkich ratowników z różnych służb. Byłem świadkiem ogromnego zaangażo-
wania każdego. Dochodzę do wniosku, że nieważne czy ten, kto poszukiwał, był 
zawodowym strażakiem, czy ratownikiem, czy też był ochotnikiem, tak samo się 
starał pomóc drugiemu człowiekowi.  

28/2022 – Mężczyzna przygnieciony przez kombajn (zgon)
Lipiec jako jeden z upalnych miesięcy kojarzony jest w rejonach wiejskich jako 

czas prac w polu. Zbieranie owoców czy żniwa to normalny obrazek towarzyszący 
temu czasowi. Poniedziałkowym popołudniem 25 lipca na terenie Czerńca, Łącka 
i Zabrzeży zabrzmiały syreny. Biegnąc do mojej remizy, usłyszałem wezwanie do-
tyczące przygniecionego przez kombajn mężczyzny. Po chwili do Zabrzeży udał się 
i czerniecki zastęp. Na miejscu byli już druhowie z sąsiedniej Zabrzeży oraz ratow-
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nicy medyczni wraz z policją. Stan poszkodowanego okazał się krytyczny. Został 
on przygnieciony przez koło maszyny, raniąc kończynę dolną oraz klatkę piersiową. 
Na miejsce został wezwany helikopter Lotniczego Pogotowia Ratunkowego. Począt-
kowo stan pozwalał na przewiezienie mężczyzny drogą lotniczą do szpitala. Po do-
jechaniu na miejsce zdarzenia zastępów z JRG 2 Nowy Sącz GCBARt oraz JRG 1 
Nowy Sącz SCRt stan rannego uległ nagłemu pogorszeniu. Trzeba było wdrożyć pro-
cedury związane z RKO. Około godziny 12.20 dotarła informacja, że mężczyzna nie 
żyje. Jak się później okazało, poszkodowanym był długoletni druh Zbigniew, zasłu-
żony, działający od młodości strażak OSP Zabrzeż. Często strażacy z mojej jednostki 
mieli do czynienia właśnie z nim podczas wspólnych działań ratowniczo-gaśniczych, 
gdzie zawsze kierował samochodem pożarniczym z Zabrzeży. Jako wyraz szacunku 
i podziękowania mu za tę długoletnią służbę kilka dni później udaliśmy się na Jego 
pogrzeb. Osobiście niosłem sztandar mojej OSP, który obok wielu zgromadzonych 
sztandarów i strażaków oddał hołd i honor zasłużonemu. Tak niestety skończyło się 
życie jednego z tych, którzy mieli zawsze na uwadze dobro innych ludzi, czasem 
nawet ponad własne. Cześć Jego pamięci!

Strażacy nie tylko w akcjach ratowniczo-gaśniczych
Będąc strażakiem ochotnikiem, jest się szkolonym głównie w zakresie wiedzy 

przydatnej podczas wyjazdów ratowniczych. Jest to główne statutowe założenie każ-
dej ochotniczej straży pożarnej. Cały mój wkład w życie mojej jednostki polegał 
nie tylko na oczekiwaniu na moich kolegów po wyjazdach. Warte nadmienienia są 
akcje, które mają inny charakter w swoim założeniu. Jako (prawie) strażak ochotnik 
mam swój mundur galowy. Będąc w szeregach MDP, zawsze brałem udział w uro-
czystościach kościelnych czy państwowych, w których nasza czerniecka straż uczest-
niczyła. Zawsze mnie to fascynowało, jak to jest iść w kompanii honorowej czy 
ze sztandarem jednostki. Minęło już parę lat i posiadając mundur, mogę też w tym 
uczestniczyć jako (prawie) strażak w jednym z pododdziałów.

Pierwszym moim pamiętnym przeżyciem związanym z troszkę inną akcją niż 
te ratowniczo-gaśnicze było uczestnictwo w uroczystości Bożego Ciała w łąc-
kim kościele. Byłem wtedy asystującym przy sztandarze mojej jednostki. Po raz 
pierwszy miałem okazję założyć mundur, góralski kapelusz z piórkiem oraz czar-
ną pelerynę (nosimy ją wraz z kapeluszem zgodnie z tradycją, którą dumnie jako 
górale kultywujemy). Był to dla mnie ogromny zaszczyt. Marzenia w pewnym 
momencie się spełniły i ja – który jako mały chłopiec tylko obserwowałem stra-
żaków – mogłem teraz stanąć między nimi i też uczestniczyć w tej swego rodzaju 
„akcji”.

Jako strażacy bierzemy także udział w różnego rodzaju wyzwaniach. Na przykład 
dostajemy nominację od innych jednostek i sami musimy zrobić jakąś rzecz, nomi-
nować kogoś, po czym zebrać jakąś kwotę, dzięki której możemy przekazać pienią-
dze na szczytny cel. Pierwszą taką akcją okazał się GaszynChallenge. Polegał on na 
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tym, że nominowana jednostka miała zrobić 10 pompek, nagrać i wstawić fi lm. Po 
zakończeniu miała wpłacić symboliczne 5 złotych na leczenie Wojtusia i nominować 
następną jednostkę do wykonania tego samego.

Kolejna akcja nosiła nazwę „Alarm dla Ksawcia”. Polegała ona na uruchomieniu 
sygnałów na samochodach i syreny. Podobnie jak w poprzednim wyzwaniu wpłaca-
liśmy pieniądze na konto potrzebującego i nominowaliśmy kolejne jednostki.

Mimo że sprawy dotyczące patriotyzmu są postrzegane głównie w skojarzeniu 
z wojskiem czy policją, to my też mamy swój wkład w utrwalaniu tożsamości na-
rodowej. W czasie świąt państwowych uczestniczymy w uroczystych obchodach. 
11 listopada 2021 roku, w narodowy dzień niepodległości, stworzyliśmy kompanię 
honorową, aby udać się do kościoła w Łącku na mszę świętą w intencji ojczyzny. 
Uczestniczyłem w niej jako jeden z członków kompanii tworzonej przez strażaków 
z całej gminy Łącko. Po kościele udaliśmy się przed pomnik marszałka Józefa Pił-
sudskiego na dalszą część świętowania. Rozpoczęliśmy od hymnu państwowego, po 
czym wysłuchaliśmy akademii.

3 maja 2022 roku poczet sztandarowy naszej jednostki wziął udział w obchodach 
231. rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 Maja. Po raz pierwszy dostąpiłem zaszczytu 
bycia sztandarowym i trzymania naszego sztandaru podczas tak ważnej uroczystości. 
Podobnie jak 11 listopada byliśmy na mszy świętej i akademii. Cieszę się, że nie 
musiałem uczyć się sam musztry i zasad, jakie obowiązują podczas pełnienia funkcji 
sztandarowego. Przez wiele lat przyglądałem się, jak to się robi, a później sami stra-
żacy mnie jeszcze poduczyli, dzięki czemu efekt końcowy był wzorowy.

Dzień Strażaka dla mnie i dla nas wszystkich jest jednym z najważniejszych dni 
w roku. Podobnie dla naszych kolegów z jednostki w Woli Kosnowej. 30 kwietnia 
2022 roku, uczestnicząc w obchodach Gminnego Dnia Strażaka w Woli Kosnowej, 
zagościliśmy w tej miejscowości na uroczystości poświęcenia nowego samochodu 
pożarniczego dla Woli Kosnowej. Wydarzenie to pokazało, że mimo iż każda jednost-
ka różni się od pozostałych, mogliśmy się zjednoczyć jako gmina i razem z kolegami 
z Woli świętować pozyskanie nowego samochodu. Z mojej jednostki w tym święcie 
brało udział kilku z nas, jedni jako przedstawiciele zarządu, drudzy jako strażacy 
wyjeżdżający do akcji, i ja wraz z Patrykiem i Maćkiem, którzy podobnie oczekują 
na uczestnictwo w akcjach ratowniczo-gaśniczych. Całość uroczystości prowadził 
nasz naczelnik Adrian. Właśnie to wydarzenie może być wspaniałym przykładem, że 
pomimo różnic (m.in. w tej sytuacji w ubiorze) potrafi my się w ważnych sytuacjach 
jednoczyć i walczyć o jedno, czyli życie i zdrowie ludzkie. 

Zakończenie
Działając w MDP, nie tylko brałem udział w zbiórkach z moimi rówieśnikami. 

Strażacy z mojej jednostki pomagali mi dojść do momentu, w którym już sam dzia-
łam w strukturze OSP Czerniec. Uważam to za jedną z najważniejszych rzeczy, w ja-
kich biorę udział. Tu z tego punktu widzenia mogę dostrzec jedno. Chcę przekazywać 
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moją wiedzę i doświadczenia członkom MDP, a sam już po kursach na strażaka ra-
townika coraz bardziej się dokształcać. Misja w OSP to jedna z piękniejszych służb, 
jakie może odbywać człowiek. Każdy z nas – czy to młodszy, czy starszy – jedno 
głosi hasło: „Bogu na chwałę, ludziom na ratunek”. 


